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Strejk w przemyśle naftowym.
n ieb  '.p ie c z e ń s tw o

U kłauy o zadarc ie  umowy dla przem y
słu  naftowego i fclikwidódwjamie stre jku  toczy
ły się bez przerwiy w niedzielę do godz. 12. 
iWl nocy i w podjedz,alek, do późna wieczo
rem . Po uciążliwych wywodach obu stron u- 
izgodnioffio szereg" postulatow i az tfc  term im / 
trWlania um owy i podwyższenia płac I. k a te 
gorii robotników, wykwalifikowanych. O pic,- 
s tu la ty  te  "rozpętała się zasadnicza wałka. 
Przfcmysłow|cy kategorycznie odmawiają ure
gulowania p łac  robotnlikom I. kategr rii, zale
żnie od kwiahfikacji. W niedzielę w nocy doszło 
praw ie do rozbicia na skutek stanowczej od- 
,moiwiy ze strony przemysłowców uwzględnienia 
tego postulatu.

Dzięki interwencji tow. posła Stańczyka, 
udało  się tikłady ponowrue nawiązać. W po
niedziałek Wie dały  one jednak pozytywnego 
wyniku; W śród delegatów upór przem ysłow-

rozbścia u k ła d ó w .
cówj wywołuje bezmierne w zburzenie i rozgo
ryczenie. Chcą oni opuścić Lwów" i wrócić do 
okręgowi, ,celem prow adzenia strejku aż do z ła 
mania oporu przemysłowców. W obei n ieustę 
pliwości przem ysłowców naftowych, także 
poseł tow. Stańczyk chciał opuścić Lwów. j e 
dynie na skutek interwencji przćdstaw jdeli rzą 
du zdecydował się jeszcze na jedną konferen
cję z przemysłowcami.

U pór przem ysłowców ma pozory dążenia 
do rozbicia układowi, aczkolwiek z drugiej s tro 
ny sekretarze związków tow. Top inek, We- 
glowlśki. C/.mma i ideiemci rzeczową argum en
tacją s tara ją  się spór załatw ić.

S trejk W' całym przemyśle naftowym trw a 
z niesłabnącą siłą. Robotnicy odbyWiają wiece 
i uchW ałają, że strejku nie przerw ą, dopóki 
nie osiągną uwzględnienia swdilch słusznych żą
dań.

Litwa sprawę wileńska chce wnieść przed trybunał laski.
KOW NO. 22. września. (Pat.) Przewounj- 

,czący delegacji litewskiej w  Lidze narodów  
Gallwanauskas udzielił w yw iadu koresponden- 
tolwi rosyjskiego dUenhika „Siegodnj;G‘. Oal1- 
wianauskas m iędzy innym i powiedział :

Nie Uwiażam; naszego sporu1 z Polską za u 
kończony przez jednostronne postanow ienie 
konferencji am basadorów . k tó re  dla nas nie 
poisiaaa żadnej mocy praWnej Nic widzimy in
nego wyjścia z sytuacji, jak pozostąwieirije Ca
łego sport' do rozstrzygnięcia Tryburiiatdwi 
haskiem u Zgadzam y się poddać decyzji T ry 
bunału. W ielokrotnie już propomtwfalismy 
przenieść spor do tego bezstronnego Sądu 
imiędzynarodpwego. D opóki k< mflikt polsko-

Iitewiski o Wilno nie zostanie rozw iązany tak, 
jak tego w'ymuga sprawiedliwość, stosunki pa
sze z Polską nie mogą mieć no ruta In ego cha
rakteru". Nie mamy z Polską^iani konsularnych, 
ani dyplomatycznych stosunków!, co p o w td u 
je w ielkie1 trudności w sprawna cli handlowych. 
Rozumie się, że me będziemy czyhuć żadnych 
przeszkód dla spław iania z lasów państwowyjch 
do Niemiec, ani też  tąe będzfemy jstawiali prze
szkód polskim stosunkom handlowym z K łaj
pedą, jednak rozum ie się samo przez się, żc 
Wiobec b raku  stosunKow konsularnych sytua 
cja poliskich kupców1 będzie bardziej trudną, 
niż sytuacja kupcowi innych krajów.

Miiłkwii chciała w Bułgarii wywołać rewolucję-
SOFIA, 22 września. (Pat.). Bułg- tg- Fel. donosi, 

że m inister spraw  wewn. wobec dziennikarzy wskazał 
Szczególnie na itiich kom unistyczny i na agitację ko
m unistyczną, trw ającą od kilku miesięcy. Rząd ma 
dowody, że kom uniści przygotowywali na wrzesień 
wybuch rewolucji. Ze skonfiskowanych dokumentów 
wynika ."że z Moskwy nadeszły instrukcje, by nie ża
łować (pieniędzy na ten icel. W  końcu oświadczył 
m inister, iż rząd m a dowody, że kom uniści mieli 
zam iar w dmu 15 w rześnia zainicjować rewolucję 
w dw óch1 grupach, jedną ze strony greckiej, od strony 
granicy serbskiej i m ieli (zaatakować równocześnie 
Bułgarję. Oba te p lany  spctzly na niczcm.

W IEDEŃ. 22 września. (AW.) W edług aoniesie- 
n iu  „N. 8-Ulir BlatU  z Butgarji w ysłani zestali za

granicę, em isaijusze którzy m ają wśród em igrantów 
bułgarskich wykonań szereg wyroków śmierci, wy
danych przez bułgarskie organizacje, tajne. W ysłań
cy ci przybyli już do W iednia celem zgładzenia 
przeciwników politycznych skazanych przez tajne ko
m itety wykonawcze. Policja wiedeńska poczyniła sze
reg zarządzeń.

Pochód na Pekin.
SZANGAJ, 22 września. (Pat.). Przednie straże 

wojsk Czang-Tse-Linu zbliżyły się do Pelinu na 170 
km. Udało się nu przełam ać front wojsk Czekianga.

.—flm :~ -

Gruzja w *  w  o niepodległość.
PARYŻ, 22 września. (Pat.). Tutejsze przedsta

wicielstwo gruzińskie komunikuje, że walki w Gru
zji toczą się. dalej. Poważne starcia rozwinęły się w 
prowincji Swatenji, Milgreni i Abhazjj. Powstańcy, 
którzy cofnęli się w Kutais, przyłączyli się do po
wstańców w okolicy Swatem Przeciw powstańcom 
Sowiety wysłały kilka dywizji.
HHłg aaaaa r gr-aESsę e SM g^BK^3E3^aa5HgaK538^aB

Ssaaek cen hartownych.
WARSZAWA, 22 września. (AW.) Dane Głównego 

Urzędu Statystycznego w drugim tygodniu bm. stwier
dziły spadek ccn burtowych ■ żywca wieprzowego z 
P7-5 na ETO zł., skór surowych bydlęcych z E30 na 
E26 zł., smowweh cielęcych z 2*10 na 200 zł., przę 
dzy bawełnianej z 6 24 na 6 08 zł.. — Geny skór po- 
deszw kinych yernentu. di zewa. węgla i nafty zostały 
niczym anty zwyżce uległo mięso wołowe z 1‘87 na 
E tJt/z ł.

Litwa a żyail
KOWNO, 22 września. Pat.) W obec niedopuszcze

nia .przcz v, ladze litewwkje do zebrania żydowskiej R a
dy Narodowej, zwołanej przez pełniącego dotychczas 
obowiązki m inistra dla spraw  żydów skich Dra Rozen- 
baum a Rada żydowska posłanowila zlikwidować swe 
czynności i ogłosić rozw iązanie Rady. W  związku 
z ty-rh m in ister Dr. Rosenbaum podał się ponownie 
dq dymisji.

-E :f :—

Uroczystość 50-Lcia ftiĘózynaredówki 
w licdniu.

W IEDEŃ. 21. wjr'ześn.a. (Pat.) Dziś z oka
zji pięćdziesięciolecia założenia tm ędżynąro - 
dowlci robotniczej, odbyła się uroczysf Iść 
przyjęcia sztandaru , ofiarowanego przez truę- 
uzynarockw kę  am sterdam ską. W uroczystości 
WzięL udział delegaci zagraniczni.

— i Uf—

Nowy „car.
KOBURG. 22 września. (Pal.) W ielki książę Cy

ryl: zapowiedział w manifeście przyjęcie tf tu fu  cara 
rosyjskiego. W ielki Książę zamierza również woboo 
zagranicy używać tego tytułu.

W ybory  do Kasy tchorych we Lwowie, c d- 
byw ać się będą przez pały azień 5. paźdzjer 
nika ód' 8. rado do 8. wlecz. Lokale głosow ania 
w| ra tu sz u  i w salach szkolnych w  śródm ieś
ciu Lista bloku związków zawouówych, urzę
dniczych i robotdtczych nosi

Nr. 2 .
O bow iązkiem  wszystkich uriezpicczonych 

jest pójść dó ujrny wyborczej i głbsować n|a 
swoją listę kandydatów .
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Haraawa robotnicza na cześć walczące! Gruzji
W  piątek odbyła się W W arszaw ie w spa-, Ob. ToumanoW zaznaczył, że dzisiejszy 

niała, tłum na demonstracja protestująca, zor-1 protest nie jest pierwszym  wyrazem sympatji 
gani 'o  w aria przez W arsz. O. K. R. przeciwkoi narodu polskiego dla G ruzji ;* oadakyna b! i-
najazdowi sowieckiemu nia Gruzję i ria cześć 
waliczącego o wolność mlaridu gruzińskiego. 

Sala Muzeum Przem ysłu i Rolnictwa w y

wiem oba te narody .-.wiązań,e są njćmi ser
decznej. szczerej, bezinteresowniej przyjaźni. — 
D ziękując za w yrazy współczucia, ob. Tou-

pełniorta do ostatniego miejąca ; wieTe rsó b  o- ■ jnanow w yraził nadzieję, że Gruz,a i Pol ka 
deszło, me mogąc się juz dostać na sal>  i wspólnie pracować będą dla pokoju.

Na zgromadzeniu zjawili się goścje gruziń- Pose/  Uziemnio ̂ stw ierdził, że tef, aa
scy. tow. dr. Michał1 Khundadże, przebyw ający SH' dz^ś dzieje w; Gruzji, można było prz*- 
obecnie w W arszaw ie, j iko delegat na kongre- -w-idaieć w pierwszych dniach rządów  soWjfec- 
sie studentów , członek S. D. gruzińskiego i kich. Pc pierwszej rew TuCji Kpów Pył wolny 
ob. Toumanow, przew odniczący G ruzińskiego; ou obcego najeźdźcy i U kraińcy myśleli o bu- 
Kom. w Polsce. 1 > ddwaniu własnego 'państwa. Ale 'ccc-• won a ar-

Burzą oklasków i ok rzykam i: „Niech żyje uij-ą sowiecka Wkroczyła d'o Kijowa i wyrżnę- 
G ruz ja"  powitali zebrani ukazanie s,ię p rzed
stawicieli narodu gruzińskiego.

Pierwiszy zabrał głos tow. radny, Tadeusz 
Hołów ko. Przeprow adził on aiial! gję pom iędzy 
polityką Polski w; stosunku do mniejszości na
rodowych a polityką sowietów i wykazał, źe 
nawet, chociaż jesteśm y w Polsce pod1 rzadam i 
reakcji, panuje u nas Większa swoboda, niż w 
Rosji, k tó ra  udaje wbbec św iata  obrońcę w 1 
ności, a gnębi naród gruziński.

Tow. poseł Jaw orow ski przyp mniał, jak
wl okresie naszej niewoli, gdy na

ła  w pień wojska ukraińskie, bynajmniej nie 
kontrrew olucyjne woiska, ale żołmerzy-s,;loja
listów. Postępow anie Rosji wobec Gruzji —

.o dalszy ciąg polityki*boisze/wickiej, rozpo
czętej m asakrą  na uiiGuch KijpWa.

Tow ławnik Szezyjtiórsk przeprow adził 
anaiogję między w ilkam i p  niepodległość P,li
ski i Gruzji. G ruzja upadła w kilka lat pc 
rozbiorze Polsk i/ Polskę zgniótł cara t, aby 
mieć kontakt z zachodem, a G ruzję, aby mieć 
drogę oo Azji i "bogactWja mineralny. Rząd 
sowiecki kontynuuje tę  politykę.

Uehwialono jednogłośnie reźcllucię p ro testa 
cyjną.

Na zakończenie ob. Godjaszw iii, senretarz 
Kom. Gruzińskiego, przypom niał, iż bolszewi
cy, najechawszy pa Gruzję, złam ali zawtarty 
z nia tra k ta t . Polska niejednokrotnie dośw iad
czyła na sobie, iż bołszewici nie spełniają 
swoich “zobowiązań. Bolszewicy p ro testu ją  p rze 
,ciw w trącaniu  s:ę innych państw  w spraw ę 
Gruzji, nazywając to „wew nętrzną spraw ą ro 
sy jską" , a sami np. w trącają się w spraw y, 
k tó re  są rzeczywiście wewnętrznemu sprawami 
Polski. .

Zgromadzenie zakończono wś ód1 g jrącycn 
okrzyków na cześć Gruzji i przeciwko bolsze
wikom

Poselstwo sowieckie ot„fczone było 1 czńyrrt 
kordonem policji pieszej i końnei.

Oszustwa pod îfitowB pr^emysłutifedui nler.. m 0. Stąska-
P ra g n ą  p o k ry ć  w yrząd zon e skarbów ? stra ty .

W ARSZAWA. 21. września. (Pat.) W 
Sprawi,e nadużyć podatkow ych na Gó nym

' l  i k '  Prowadzone  są w  dalszym ciągu do-
° C -PV '  .chodzenia w ładz skrbowvch. F irm y nrzei w

nami ludy innych krajów!. Nasza dzisiejsza de 
m onstracja ma na celu podniesienie na duchu 
walczących G ruzinów ; przyjście im z mo-

rzystw o akcyjne „Flohenlohe" w  dodatku wej 
deklaracji z 9. b. m. podw yższyło poprzednio 
zeznany a p-odiegający opodatkow aniu d chód

ralną pomocą, oo, niestety, pom. ,cy m ate jal- — ”  ^ £ miliomów zł. Firm a
noi fłki o i m  min 1 ^__  . .nej d'ać im n,ie możemy.

Następnie przem aw iał po rosyjsku tow. 
Khundadże, podkreślając, iż dzisiejszy protest 
jest wyrazem międzynarod wej solidarności f,c- 
butniczej klasy i świadectwem, że właśnie 
socjalizm jest tym czynnikiem, k tó ry  zbuddic

Cezar Wohlheim 'w yraziła gotowość zap ła ty  
H w m a  m hi >— mi— m i

ty tu łem  podatku sumy, w ielokrotnie przew yż
szającej poprzednio podany zysk. Również sze
reg innych Tow arzystw , k tó re  wykazał} w do
datkow ych deklaracjach bądź s tra ty , bądź też 
zyski stanowiące znikomą część rzeczywiście 
osiągniętych dochodów, cofnęły złGżone z e 
znania, zapow iadając złożenie deklaracji uzu
pełniających.

W ładze skarbow e w Katowicach p row a
dzą dalsze energiczne dochodzenia przy po
mocy kor.nsji rzeczoznawców, delegowanej 
przez ministerstwSo skarbu..

U fyjfaura s o ls k a  W rftPhSfilll <yi?n !?r, ll. zamówień. B rak reprezentantów  i cenników 
, . . , „ KONSTANTYNOPOL. 21 września. ( P a t)  miększych lirrn utrudnia transakcje. W ystaw ę

wolność i pokój. Tow Khtfnjdadże wyraził | W ystaw a polska w  Konstantynopolu w zbudza zw iedziła wycieczka kupców perskich i ."ulmuń!- 
przekonanie, że ideał socjalizmu \v" niedługim coraz w iększe zainteresowanie. Dziś zwfedziło vvi liczbie 75, oraz delegaci Afgani -
czasie zapanuje na świecie. w ystaw ę około 5.000 ludzi. Poczyni np wiele staaiil.

ANTONI CZECH OW .
35)

Opowieść nieznajomego
(Metamorfoza rewolucjonisty)

Z rosyjskiego przełożył 
Jan Parandow ski.

(Ciąg dalszy).

— Nie, niepotrzeba. Nie jest mi zimno — 
uśmiechała się, jakby z przym usem. — O sła
błam  jedynie. W ie piatnj, zdaje mi się, że w  o- 
statm ch czasach OKrutnie mi rozifmu przybyło. 
Miewam teraz niezw ykle, oryginalne myśli. Kie. 
d} naprzykład' myślę o przeszłości, o swem 
dawnem życiu... no, o ludziach wogóle, — to 
wszystko to  razem zlewa się w mej w yobraźni, 
w1 obraz moja] macochy. Brutalna, bezczehfa, 
fafszyw a, rozpąstna i do tego w szystkiego 
m orfinistka. Ojdiac mój,, słaby  i bez charakteru , 
ożenił się z moją m atką dla pieniędzy i po- 
zWioiił je; umrzeć na suchoty1, a tę  swoją drugą 
żonę, moją macochę, k o ch a ł niaimiętnie, bez pa
mięci... O, co ja vycierpiałam ! Ale, co tu  gadiać’. 
Słowiem, jak mówię, wiszystko zlew.a mi się 
w; jeden obraz-- I wie pan, ogarnia mnie nagle 
żal, źe macocha uhiarła. Chciałabym  ją teraz 
spotkać !...

— Dlaczego ?
Tak, sama nia Wiem... — zaśm iała się, 

pięknie w strząsając główką. — Dobrartoc. 
Nięch pan zdrów będzie. Jak part tylko p rzy j
dzie do zdrow ia, zajmiemy jsłę naszejmi sp ra 
wami... Najwyższy czas.

Kiedy, pożegnawlszy się, brałem  za klamkę 
u drzwi, spy ta ła  nieoczekiw anie:

— ja k  pan myśli, czy Pola zawsze jeszcze 
jest u niego ?

— Prawdopodobnie.
W racałem  do siebie.
W  ten Sposób przeżyliśmy cały miesjąc.
W  pewne pochm urne południe, stojąc we 

dwoje przy oknie mojego p, 'koiu i w milczeniu 
pa trząc  na chmury Irtadciągające z merza i 
na kanał pociemniały iw: oczekiwaniu, że za 
chwilę zacznie padać deszcz, ,a i potem, kiedy 
już wąski, gęsty  pas dżdżu  zakrył, niby gazą, 
murze i miasto — nagle 'poczuliśmy, żfe jest 
nam tu  njjidno i smutno.

Tego samego jeszcze dnia wyjechaliśmy do 
Florencji.

XVI.
Jesienią byliśmy' v. Nicei...
PeWnego dma rano, kiedy zaszedłem  do jej 

m ieszkania nia dzień dobry, zastałem  ją sie
dzącą wj fotelu, z załozonemi (nogami, z ;oczy
ma zakrytemi dłońmi, zgarbioną i płajczącą 
gorzko, rozpaczliwie. Nieuczesane w łosy  sp a 
dały jej na kolana. W rażenie cudowhego, za
chwycającego, mo,rza, na k tó re  pm.ed chwilą 
patrzyłem ' i o  k tórem  diciałeim' jej opowjadać, 
opuściło mnie, oddając moje serce piekącej, 
złej i zjadliwej boleści.

— Czego pani płacze? — zapytałem .
Jedną ręk ę  oder\v;ala od tw arzy  i uczyniła

nią ruch, żebym wyszedł.
— Czegóż to ? — pow tórzyłem  i po raz 

pierw szy od naszej znajomości pocateWmłeiu ją 
wl rękę.

— Nie, nie, nie! — Proszę isć sobie, prze- 
deż  iwlidzi ipan, że jestem h^eubrana.

Wy'iszedłem. okrutnie zmieszany. Spokój i 
beztroski nastró j, w jakim ta k  długo pozosta
wiałem, był teraz  za tru ty  Współczuciem, w spół-

doznawianiem cudzej boleści. Chciałem paść jej 
do nóg i b łagać, żeby nie p łaka ła  sam a jedna, 
lecz, żeby się podzieliła ze mną swem nie
szczęściem. Równy sźum m orza zaw arczał w 
mych uszach, jak ponura zapowiedź i zdaw ało 
rm ,się, że w róży on ham nowe łzy, nowe' n;e- 

, dole i nowe st ’aty. -  Dlaczego, dlaczego ona 
p łacze? — pytałem  sam siebie, przypom inając 
sobie jej tw arz  o bolesnym wypazie.

Przypomniałem sobie, że jest c iężarne  S ta
ra ła  się to ukryw ać i przed lu iźm i i przed 
sam ą sobą. W  domu jchodźiła V j ikie;ś obszer
nej ,suknji,'Wspaniale sfałdowanej na piersiach, 
a wychodząc gdziekolwiek, ściskała się g o rse
tem ta k  moicno, że dWukrotmic podczas prze
chadzki zemdlała. Ze mną ihigdy nie rozm a
w iała o swym stanie, a raz, kiedy wymknęło 
mi się, ze powiinnla by  Się poradzić lekarza, 
Cała oblała się rumieńcem i njf, odezWała sic 
ani słowiem.

Kiedy W chwilę ijtóźniej zastukaiom , b}ła 
już ubrana i uczeisania.

Dosyć, dosyć! — rzekłem , widząc, że 
gotowia znowu się rozpłakać. Lepiej pójdziem y 
nad morze i pogaWędzimy.

— Nie mogę rozm awiać. Proszę mi w yba
czyć. Jestem teraz  Wi takim  nastro ju , że p.rze- 
diewszystkiem pragnę być sam,a;. 1 proszę pariia, 
W ład im i1- Iwianowi.cz, jeśli kiedy zechce jurni 
wejść db mego pokoju, ti'c proszę łaskawie u- 
przednio zastukać.

To „uprzednio" brzm iało  jakoś dziwhie, 
nie po kobiecemu. Wytszedłem. W racała  ku 
mnie przeklęta petersburska przeszłość, peters
burski urzędow y najsttrlój,, a W szystkie moje m a
rzenia rozw iały  się, skręciły, jak liście w ogniu,

(C. d. Hu).
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Do ubezpieczonych w Kasie Chorych m. Lwowa!
To w a rzy s ze  i To w a rzy s zk i!
W  niedzielę dnia 5 października 1924 przez 

caiy dzień odbywać się będą wybory do Rady K a
sy chorych m. Lwowa, a od ich wynika zależy, 
jak  będzie rządzona ta ważna instytucja społeczna, 
jakie będą jej świadczenia w wypadkach choroby 
i czy Kasy cnorych w Polsce staną w przyszłości 
na wysokości zauania, aby ludziom pracy szukają
cym pomocy w chorobie, zapewnić ię pomoc w naj
większych rozmiarach i najlepszą opiekę.
#  Poonieść świadczenia i zasiłki Kasy na rzecz 
chorych, udoskonalić ociekę lekarską, dać chorym 
ubezpieczonym możność leczenia się temi wszysk 
kiemi środkami, jakie wiedza lekarska oddała na 
służbę ludzkości, budować sanatorja i szpitale, u- 
czyć big,jeny życia, jak unikać chorób i t. d., oto 
wielkie zadania, jak<e Kasy chorych mają do speł
nienia.

Socjaliści byli zawsze pionierami ubezpieczenia 
społecznego,

socjalistów jest zasługą, że w Polsce ustawa o ubez
pieczeniu na wypadek choroby — aczkolwiek jeszcze 
daleka ou ideałów — stwarza przeciez możność za
pewnienia chorym należytej opieki.

Dzięki posłom socjalistycznym rozszerzono ubez
pieczenie na wszystkich pracujących fizycznie i 
umysłowo, dzięki ich walce najbiedniejszy nawet 
człowiek w chorobie nie musi ginąć marnie; dziś 
robotnik nie musi sprzedawać ostatniej koszuli, aby 
ratować życie swij żony i dzieci, a także swycn 
rodziców. Dziś cnory dozorca domu nie musi zginąć 
w swej często ohydnej norze, dziś służąca me jest 
skazana w chorobie na dobroduszuość swojej pani, 
wszystkim ma obowiązek spieszyć z pomocą lekarz 
Kasy chorych. Dziś choroby zakaźne, dziesiątkujące 
najliczniej mieszkańców dzielnic robotniczych i 
nfeszkańoów suteren, są coraz rzadsze, bo kilku
dziesięciu lekarzy kasowych, opłacanych przez tę 
instytucję, ma obowiązek chronić ludność przea 
niebezpieczeństwem rozszerzania się tych chorób.

Jeżeli w Polsce zmniejsza się śmiertolność, je
żeli wT ostatnich latach nie pozwolono się rozwinąć 
żadnej zakaźnej chorobie, to wielka zasługa Kas 
chorych, których lekarze, nie pobierając od chorych 
zapłaty, są obowiązani dać un pełną opiekę lekar
ską. W  Kasie chorych miasta Lwowa 50 lekarzy, 
często wybitnych specjalistów, jest do dyspozycji 
chorego robotnika. A.

Jest zasługą posłów socjalistycznych, że usta
wa polska o Kasach chorych zniosła dawne uroone 
Kasy korporacyjne, fabryczne i t. d., które były 
przeważnie karykaturą instytucji opieki społecznej, 
bo nie miały funduszów ani na opłacenie lekarzy, 
ani na opłatę zasiłKÓw, — a- stworzyła w każdem 
większem środowisku Kasy wielkie, o wielkiej licz
bie ubezpieczonych, przez co zmniejszyły się koszta 
administracyjne a ogromnie powiększyła się mo
żność świadczeń na rzecz chorych. Dzięki temu 
w Kasie lwowskiej koszta administracyjne wynoszą za
ledwie 10°/o wydatków, a cała reszta wpływów idzie 
na lerzenie, zasiłki dla chorych, na utrzymanie sana- 
torjum i ambulatoriów.

Kasy chorych nic działają jeszcze bez zarzutu. 
Jeszcze chorzy godzinami m uszą wyczek i wyć, zanim 
dostaną się do lekarza, nie wszyscy jeszcze lekarze 
rozum ieją sw ą wielką społeczną misję, urządzenia 
lecznicze, i b iurow e nie są jeszcze wystarczające. — 
Gwałtowny wzrost liczby ubezpieczonych i fatalne sto
sunk i finansowe i walutowe w państw ie nie pozwoliły 
jeszcze przystosować urządzeń Kasy do jej potrzeb 
Gdy dawniej w tym sam ym  budynku Kasy szukało 
pom ory zaledwie 15 czy 17 tysięcy członków, dziś 
cyfra la  wzrosła na 120 tysięcy. W szystkie tc braki 
inuszą być usunięte.

Ustawa oddaje zarząd Kasy chorych przede- 
wszysikiem w ręce ubezpieczonych, a ci — rozumie
jąc wielkie znaczenie opieki w chorobie — powo
łani są do tego, aby z Kas chorych uczynić wiel
kie instytucje, które się staną praw dziwem dobro
dziejstwem dia ludzi pracy. j

Dotąd kasą lwowską rządzili robotnicy i mogą 
być dumni z tego, co —  mimo strasznych warunków— , 
zdołali zrobić- Rozszerzyli budynek K»sy: coraz 
więcej i coraz lepsze aparaty lecznicze dziesiątkom ( 
tysięcy chorych odaają nieocenione usługi, założyli I

własna aptekę, zaopatrzoną w najlepsze lekarstwa,
aby aptekarze przestali szykanować człooków Kasy 
chorych; rozszerzyli sanatorjum dla reumatykdw 
w Szkle i uczynili je wzorowym zakładem kąpielo
wym; nabyli wielki czteropiętrowy dom we Lwowie, 
aby w nim stworzyć nowe ambulatorja lekarskie; 
poczynione są przygotowania, aby cłRrzy na gru
źlicę członkowie Kasy mogli się leczyc w sanatorjach 
górskich w Worochcie i Zakopanem.

Z dum ą 'mogą ubezpieczeni patrzeć na dotych
czasowy świetny rozwój Kasy chorych m. Lwowa, 
a dotychczasowy Zarząd Kasy, większości swej

robotniczy, mc potrzebuje się wstydzić swej ciężkiej, 
bezinteresownej, ą.le‘iowocnej pracy.

Ale dzień 5 października .dzień wyborów do Ra
dy Kasy ma zadecydować o dalszym rozwoju Kasy,
0 udoskonaleniu jej świadczeń i lecznictwa.

Zorganizowani w Związkach robotnicy fisyczni
1 umysłowi, robotnicy i urzędnicy stworzyli wielki blok 
wyborczy, wystawili wspólną listę kandydatów, zło- 
żoną z 120 nazwisk najbardziej znanych i zasłużonych 
w ruchu robotniczym i zawodowym. I  leży w najwy
bitniejszym interesie wszystkich ubezpieczonych, 
aby z tej listy zostali wybrani wszyscy kandydaci.

Listis b loku Iw iązk łów  zawodowych jest Tir. 2 .
Prawo głosowania ma 33.000 wyborców, a 

więcej niż połowa mieszkańców Lwowa jest zaintere
sowana w iem, aby lista nr. 2 odniosła zupełne, bez
względne zwycięstwo,

Ale do walki wyborczej przeciw zorganizowa
nym robotnikom występuje i opanować Kasę chcia- 
łany klika klerykalna. Osławiona chjena sejmowa 
wystawała swoją listę kaudydató.w i rozwinęta agi
tację wyborczą głównie między dozorcami domów 
i służącymi i, ucząc na ich ciemnotę, próbuje ra
zem z pracodawcami cbjenskimi edebrać robotnikom 
tę ważną instytucję. Ta lista chjeńska ma nr. 8.

Przeklęta pamięć ósemki, straszne widmo „do
brodziejstw" chjeny wyrasta na widok tej znienawi
dzonej cyfry.

Chjena w sejmie robi wszystko .aby pogorszyć 
ubezpieczenie, już pozbawiła prawa do ubezpiecze
nia foliolników rolnych; chjena postawiła w Sejmie 
wnioski, aby rozbić Kasy na m ałe fabryczne, magi
strackie itd. Chcą dzisiaj już z wielkich instytucji

uczynić małe, żebracze, jak przytułki i zakłady m i
łosierdzia publicznego. I ci lokaje fabrykantów  i I.e- 
wialana. którzy chcielibyV m icść Kusy chorych z po- 
wierzchni zi.onn ośmietaj'ą się wyciągać rękę po tę 
wielkiego znaczenia instytucję społeczną.

W dniu wyborów- m asy ubezpieczonych stosam i 
kartek glosowania z Nr. 2 dadzą cbjenie laką odpo
wiedź. ,aby się więcej nie ważyła sięgać po rządy 
w instytucji robotniczej.

Precz z rękam i!

Wzywamy ogół zorganizowanych robotników, aby 
w dniu 5. października masowo wzięli udział w wy
borach.

Nikogo przy urnie nie może braknąć!
Do głosowania z kartką nr. 2

Lwów, we wrześniu 1924.

OKi ynuy Kamile! Rotsotnlczy P. P. S 
Rada Robota Związków Zawodowych.

Zamkniecie Uniwersytetu Ludów. im. A. Mickiewicza w Stryju,
P otw oru c za rz ą d z en ie  v  o jew ó d ztw a  w  S ta n is ła w o w ie .

STRYJ, 22. września. je\\odztw o odw aża się rozw iązać oddział in- 
Zawiązatiy tu  świeżo oddział Uniwersyte;- stytucji oświaiowei, rozwijającej w ielką dzfa- 

tu  Ludowego im. A Mickiewicza, ktemego cen- łalność oświatową ija obszarze MM (polski 
t palia? działa we Lwowie, zosta ł reskryptem  j O ddział ten nje rozpoczął jeszcze działalno-. 
\vojewoaztw a stanisław ow skiego ro związany (!) śct Na jego czele stoją ludzie nieposzlako- 

(Niesłychana, potw orna wiadomość. Wfc- w.ani. Do spraw y wrócim y. — Red.)

Francja —  a wstąpienie Niemiec d bigi Narodów.
M uszą u zn ać  tra k ta t w e r sa lsk i.

pominą, ze przyjęcie to uzależnione jest od udzielenia 
przez Niemcy rzeczywistej rękojm i jeo do Ich szcze
rego zam iaru przestrzegania zobowiązań międzynaro
dowych oraz zobowiązania się do szanowania i chro
nienia prżed wszelką napaścią zewnętrzną obecnej nie
tykalności lerylorjalnej i politycznej niezależności -  
w szystkich członków Ligi Narodów. •— /.obow iąza- 
nio lakie pociąga wszak uznanie sianu rzeczy, wy
nikającego z traktatu wersalskiego. .

LONDYN. 21 września. (Pat.> Genewski kores
pondent „Observera“ donosi z (miarodajnego źródła: 
Ze strony niemieckiej usiłowano wysondować opinję 
delegacji francuskiej, w ećlu stw ierdzenia, czy F ran
cja sprzeciwiałaby się ewentualnemu udzieleniu Niem
com stałego m iejsca w- Radzie f igi Narodów. Według 
informacji tegoż korespondenta, m iano stwierdzić, że 
Francja nic będzie się temu sprzeciwiała

P ‘.RYZ. 21 września. (RAT.) ..Tenips ", omamia
jąc sprawę przyjęciu > ietniec do Ligi Narodów przy-

Manifestacja pokojowa socjalistów 
trancukich.

PARYŻ. 21. września. (Pat.) Dziś zeb ra 
ła  się p,art'a socjalistyczna Konfederaci i P ra 
cy i g rupy radykałów  należących do bloku lewi
cowego, gdzie urządzono m anifestację pciko 
joiwą. Manifestację zamącili komuniści, usiłu
jąc w targnąć dio sali P rzyszło do bojki, prz tu
czem wiele osób odniosło rany.

Międzynarodowe zawody akademickie
W ARSZAW A. 21. 'września. (Pat.) W) o- 

gólnej klasyfikacji akadem ickich zawodów Pol
ska  osiągnęła .66 punktów , Francja 44, Es- 
tunja 37, Nowa Zehmdjz 6, N e zakończenie1 za
ro d ó w , p rzy  dźwiękach hymnów narodow ych 
Wznoszono na m asztach chorągw ie w kiclej.iic- 
tw ie ich kwalifikacji w zawouaeh.

—Lata—

KomunikuLja lotnicza Warszawa 0/ipdrt.
WARSZAWA. 22 września. (AW ) W zoraj od

było ,się otwarcie, linji lotniczej Wnr.szawa-Wiedeń ob
sługiwanej i pozostającej w zarządzie Tow . lotniczego 

\e.rolloyd‘ . Pierwszy odlot nastąpił wczoraj z W ar
szawy o  godz. 7‘30 rano. Do W iednia przylepiał płato
wi eo o godz. 3-e lej po|K)ł.

Budowa pałacu bigi Narodów w Genewie.
GENEWA. 22 września. (Szwajc. Ag. Teł.) Na 

czwartej kom isji rozważano sprawę wybudowania pa
łacu1 na zgromadzenia Ligi Narodów, na terenie, ofia
rowanym  przez kanton genewski. Koszta obliczone są 
n a  4,500.000 Sr. Rozdzielone ono m ają być po 1,125.000 
fr na lata 1926—1929 Przyjęło już spraw ozdanie pod 
komisji; iktóre zasadniczo przewiduje budowę. Na pla
ny budowy m a być rozpisany m iędzynarodow y kon
kurs,
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j ^ 0 v P i n y  d n i a .
Lwów, 23 września 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE Ł/WOWIE:
.Wtorek. -o godz. 7.30 wiecz „Lohengrin (debiut 

p. Frisohowej).
Środa, o godz 7.30 wiecz. „Madame Butterfly" 

(występ Drabika).
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Zamarłe oczy“.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica Gródecka 2b .:
W torek, o godz. 7.30 wie,cz. „Sześć postam 
Środa, o godz 7,30 wiecz. „Sześć postaci 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Sześć postaci",

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Slonecsaa
Niedziela, o godz? '7.30 „Królowa M ontm artru". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Żółty kaftan ". 
W torek, o godz. 7.30 wiecz, „Katja tancerka". 
Środa, o godz. 7.30 wiecz. „Królowa M ontm aiiru". 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. , Żółty kaftan ‘ (po1 raz 

ostatni).

TEATR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. GIMPEL,
ul. Jagiellońska L. 11.

W lorek Za grzechy rodziców.
Środa: Dusza Izraela.
Czwartek Na lotnisku.

C Y R K  A . K ornacki, K o p e rn ik a  33 .
D ziś 23. w rześn ia  w alczą  trzy pary: I prra 
decydująca w alka aż do oadateczn. w yniku  
W olyn iec m istrz Ukrainy-Spevacek m istrz  
św iiita. II para: p ierw sze decydujące sp ot
kanie: Grikis m istrz św iata—B ogatyrow  
Kozak zaporoski, III para: w alka decydu
jąca aż do w yn ik u  A ritiu l (czarna maska) 
—Svatynia, oraz cały program  zespołu  
cyrkow ego.  • • • *• __o *> * t

PROF. WIKTOR ŁABUNSKI odbędzie 28 i 20 
hm. lekcje w szkole muzycznej S. KASPAR! 1. Kocha
nom skiego 4. 2

W IELK I KONCERT na dochód Nauczycielskiego 
dom u zdrowia odbędzie się we wtorek 23 bm. w sali 
Towarzystwa Muzycznego. Niezwykle interesujący pro 
gram  w ypełn ią^  Chór męski „fecha" pod Dyrekcją 
D r St. Schmidta, pianistka Helena Otiawowa, śpie
wa, czka L iliana Zam orska oraz m ezzo-sopranistka p. 
Jadwiga Lubicz llaynow a. Koncert uświetni rów niei 
współudziałem znakom ity nasz artysta Adam Didur, 
k tóry  odśpiewa oprócz a rji operowych i pleśni, — 
wspaniałą balladę Moniuszki „O F lorjanic S zary m 1 
na tle chóru „Echa". Akompaniuje prof. T. Majerski. 
Rilety do nabycia w magazynie nul Scyfartha.

DZIECI WOŁYŃSKIE — DZIECIOM LWOWA. 
Wre ULwowie baw i wycieczka dzieci wołyńskich, któ
re  przyjechały by złożyć hołd Orlętom lwowskim 
Dzieci te Odegrają dziś tj. we wtorek o 'godz. 3 i pół 
w teatrze Małym obraz sceniczny pt. „Polskie Alle
luja" albo „Trzeci Maj". Bilety na to przedstaw ie
nie nabyw ać m ożna w kasie teatralnej w lennie i zł.

„PAJACYK" STELZA. Nowra operetka — daje w ie l
k ie  (pole do popem artystom . Libretto mogło posłu
żyć do napisania doskonałej farsy tyle jest w nim  
żywiołowego komizmu w sytuacji i postaciach — 
Wszjędko lo okraszono jest muzyką lekką i m elodyjną.

„PROFESOR KLONOW " Pod reżyserją p. Sos
nowskiego [rozpoczęły się próby z lej świetnej sztuki 
duńskiej autorki Karon Bramucn, którą wystawi te- 
ntg (Mały, R '

WPISY na 8-mio miesięczny ku rs elektrotechniczny 
dla elektrom onterów  w Państw  Szkole Przemysłowej 
we I , wowie, odbędą ,się w dtoiach 24., 25. i 26. wrze
śnia br. w godz. od 10 do 12-tej.

W arunki przyjęcia ogłoszone są w westybulu szko
ły (tri. Snopkowska 47). Dyrekcja.

PRZYBYCIE „OLIMPIJCZYKA" RVSZVRI)A VO- 
E I.P L A  DO LWOWA. W czoraj o gdz. 1.2-tej w po
łudnic przybył do Lwowa zwyeięsca polski na O- 
limpiadzie, w Paryżu  p. Ryszard Yoelpel, który ro
werem odbywa podróż naokoło świata. W yjechał z 
Gdańska 11 października 1923 przez Polskę, Ru
munię, Bułgarję, Turcję. Syrję. Palestynę. Egipt. Gre
cję. Jugosławię. Węgry, i przez Czechowację do Pol 
ski, gdzie zawitał w m aju jadąc na Olimpiadę. W raca 
ipjrzez Szwajcarję i Niemcy do Polski .gdzie obecnie 
odbywa tournee po Polsce, zaczynając od Poznania,

przez W iclKopolskę, Śląsk, Małopolskę zajclr. i wsch — 
Zostaje W Lwowie do 13 ipaźdz.. gdzie wygłosi kilka 
odczytów. Następnie wyjedzic Ryszayd Yoelpel do 
Gdańska, porczcm przez Belgję. Ilolandję, I-Iiszpanię 
do lnd jl i Ameryki, gdzie'*zamierza s ta n ą ć : u celu z 
końcem  m aja. Śmiały podróżnik wyda w roku przy
szłym [pamiętniki, [gdzie zamieści wspom nienia swych 
(Ciekawych podróży. Niewątpliwie będzie to m aterjal 
ogrom nie zajmujący.

KURSY WALUT 1 AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
Akcje, oraz obce. waluty m iały wczoraj tendencję zniż* 
kową.

W  wolnych obrotach we Lwowie płacono: do!, 
do 5 19, kanad do 5. kar. czeskie do 045 i jedna 
czwarta, lejc do 0 02 i |( cdna czwarta, fr. franc. do 
0*28 i pół, fr. szwajc. 0 ‘97—0‘98, lunty 23‘40—2350., 
niemieckie tys. stare m  1 iys. 0‘48—0‘£2 gj-.

Złote 20 kor. 2P50— 21‘60, 20 fr. 20'20'20. 20 m ark. 
23*40—23‘50, 10 rub li 25‘-i0—25‘liO, srebrne Lor do 
0 ‘43, 5 kor. do 2‘26, floreny do 1‘1G. ruble do 1‘90. 
kopiejki na rubel 0 90 gr.

fej?5?#! giełdzie warszawskiej wczoraj notowano: doi. 
5 4 6 —5‘2'1, poż. doi. 8 proc 5‘90 miljon. 0‘65, bony 
złote 0 ‘87, poż. doi. 2‘98—3 zł.

Akcie płacono: Ghod‘o,rów 5‘85 .Cegielski 078. 
Ćmielów 060, Oikos 2‘98, Brow ary 0'40 Pezet 0‘2(\ 
CRakszawa 2‘63,; Siersza górn. 5 20. Tesp. #80, Ziele
niewski 11‘25 zl

CENY ZBOŻA. Na giłdzie zbożowej spckulauci 
podnoszą w dalszym ciągu ceny zboża* Ceny pszenicy 
jedynie 'zniżkują, gdyż brak na n ią  popytu przy sil- 
nem  zaofiarowaniu. W czoraj notowano bez transakcji: 
pszenicę 227-5—2375. żyto 17‘25—18, jęczm ieni6‘50—  
19-50, owies 1575 —1 G‘25 zł

OGAŁACANIE MIASTĄ Z ŻYWNOŚCI. Funkcjo 
narjusze policji wczoraj wieczorom, przytrzym ali wa
gon isłouiny na dworcu Podzam cze .który załadował 
rzeźuik Ljpncr, clicąc Huszcze te wysłać pod nie
znanym  adresem . — Zarządzono śledztwo w tej spra- 
wic.

•■CMENTARZ W UL. KAZIMIERZOWSKIEJ. Pod 
czas kopania dołu w lej ulicy, przy budowie kanału, 
w głębokości 4 m etrów natrafiono na wielką ilość 
kości ludzkich. Prawdopodobnie była tu wspólna mo
giła poległych w jednej z licznych potyczek, które 
ni uraz m iały m iejsce przed Wickami pod mu ram  F Lwo
wa. Powiadomiono o tern m iejski kom isarjat V dziel
nicy. ''w celu pogrzebania kości na jednym  z cmen
tarzy.

ROZSTRZELANIE BANDYTY ZA RABUNEK. Wł. 
Pękała w  ,r. 1921 został w Radom iu skazany na doży- 
woinic więzienie za napady rabunkow e. W  więzieniu 
spraw ow ał się dobrze, przeto udzielono mu jednom ie
sięcznego „urlopu" W olność tę wykorzystał w ten 
sposób, że 'do spółki z dwoma kolegami dokonał 2 n;a- 
jradów rabunkow ych w okolicy Lodzi z początkiem 
sierpnia b r. Podczas pościgu policji jiostrzclono Pękałę

wodnicę Eir.anciszka Semezyszyna. Dąbrowskiego are
sztowała policja.

P iotra Podgórskiego W ładysława Kuzego i M aksa 
Kuella aresztowano za nwanluryi i bójki na W ałach 
Hetm ańskich.

Michała Patirę i Stefana 1 Iryeakri aresztowano za 
poturbow anie posterunkowego,

NIESZCZĘŚLIW I? WYPADKI POBICIA I ZRA
NIENIA. 23-letnia Marja L  syta „wesołego" życia, 
popełniła zamach samobójczy przez wypicie subli- 
malu, rozpuszczonego w spirytusie. W stanie groź
nym ' (odwieziono ją  do szwikalh.

W nocy na ul. Żółkiewskiej pobito i poraniono 
Filipa Sehne-idra, zaś na ul. ZamarstynowWkicj Józefa 
Josmama. Kazimierza Kordońea również nożem po
ranił jakiś nocny nwtanturnik. Kazimierz #Muciak po 
północy zgłosił się w Pogotowiu rat. ze złam aną ręką. 
Tu (również zaopatrzono kontuzjow anych i 'zranionych 
Marję Skalską. F rancuzka Rozdolskiego. P io tra Paw- 
luka, Leantynę W yspkąńską i Tadeusza .M igdzińsk iego.

KRADZIEŻE. Pirzez otw arte okno nocą nieznany 
spraw ca dostał się do m ieszkania Józefa Fischlera 
przy  til. św. M arcina i [skradł m arynarkę w raz z p o rt
felem. Szkoda wynosi 80 zł.

Adolfowi Sternowi podczas jazcly z Równego do 
I .w.owa [skradziono walizę wraz z ubraniem, i bielizną, 
w artością 230 zł

JComunikat.
DO TOW. Z PROW IN CJI. Na liczne zapy- 

nia o stanie naszej księgarni, która mieści się przy 
ul. Szajnochy 2, donosimy, że księgarnia tasza 
posiada na składzie wszystkie książki szkolne tal 
do szkół powszechnych, jakoteż wyższych i wszyscy 
Tow. powinni książki kupować tylko w Księgarni 
Ludowej we Lwowie ul. Szajnochy 2.

.V _

%  ruchu robotniczego.
§ RADA NACZELNA P. P. S. Dnia 28 go, i 29-go 

września to. r. odbedzie się w W arszawie w lokalu 
Z. P . P. S. w sejm ie posiedzenie Rady Naczielne' 
P . P. S

Początek posiedzenia o godz. 11-tej przed poi.
Prezydium  Rady Nacz. PPS.

X N A D E S Ł A N E ,
(Za t ę  rubrykę R edakcja n ie  o d p o w ia d a ).

w głowę. Koledzy jego, ujęci równocześnie, zostali 
rozstrzelani w yrokiem  sądu doraźnego.- Pękała .wy
zdrowiawszy po postrzale, stanął dopiero onegdaj przed 
sądom doraźnym . Sąd skazał go również na karę 
śmierci, k tóry to wyrok został wykonany.

ŻYWCEM SZARPANY PRZEZ PSY Inż. Kazi
mierz Fedorowiićź, zam ieszkały przy ul. Kleparow.ski.ej, 
posiada 4 psy. W Suto. niedzielę rzuciły się one n a  5-let- 
iniego Jankla Gadoń.śkiego, który wraz z ojosm jwzybył 
do lej "iBdalności. Z trudem zdołano chłopca ciężko 
pogryzionego 'oswobodzić z opresji. Lekarz wojsko
wy dr. Raczek udzielił poranionem u pie.r\yszej pomocy, 
pdezem w słonie groźnym  (odwieziono go do szpitala. — 
W Pogotowiu ralunkow em  zaopatrzono Rózię Schnau- 
tzcir, k tórą pokąsał pies Racheli Reissowej zamie ? 
szikałej przy ul. Grodzickich pod L. G. Psy pokąsały j 
poza tern Gustę Klein .Cilę Ęiymdel. Annę Sztolpę, j 
Marję Guensberg i Andrzeja Połonicwskiego. W po
licji oskarżono \b r diama Zim crm ana zamieszkałego! 
przy ,uI. Krakowskiej L. ;5, który psa swego samopas j 
i bez kagańra puszcza na ulicę. !

NOCNY NAPAD NA UL. GRÓDECKIEJ. Franci-1 
szka Pierzyriska nie obaw ia się, pj-zccbodzić nooą uli
cami miasta. W Iniedzielę przed północą, gdy szła 
obok realności pod L. 63 w ul. Gródeckiej .napadł 
na nią jakiś oprySzdk z nożem w ręk u  i ttlóiągnął ją 
ciem ny zakątek, gdzie zamierzał dopuście się na nici 
gwałtu. Na krzyk napadniętej zjawił się poslorunkcć 
wy, który przeszkodził dokonaniu zbrodni. Napaś Uli
kiem był 20-sto letni M arjan Merca-ła, m ieszkaniec 
Bogdanówki, przybyły do, LwoWa w poszukiw aniu 
przygód. Osadzono go w areszcie.

.ARESZTOWANIA ZA ĄWĄNTURY i BÓJKI Stan. 
Dąbrowski w nocy dwukrotnie pchnął nożem w plecy

D rukarn ia , (Jynkoguafta, F ab ry k a  
k o p e r t i K siąg handlow ych

I g t t ' .  J a e g e r a
w e L w o w ie , u l. Sy& stnska 3 3 .

Telefon 515.

Juliusz MEHlh
IM P O R T  rCAWY
Ceny wszystkich ar;ykułnw 

T^rznie zniżone
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zagraniczne

G e r b e r  I .  N t e i n n i e t ? :
W E L W E T Y

Veiourschiffon
u l .  K o p e i n s i k a  5 . K A P E L U S Z E

dam skie

E  sali sądowej. x

Młodzieńcy oskaneni o
W czoraj roznorzęła się przea sądem p rzy

sięgłych pod przewodnictwem  radcy Meyera, 
rozipraWa przeciw dziesięciu1 młodzieńcom, w 
jwjieku od! 16 do 26 1-a'tf o sk arżo n y m ^, zbro
dnię zdrady  stanu, popełnioną przez tw orze
nie tajnych organizacji komunistycznych, .na 
jących na celu — jiak brzm i ,akt oskarżCniJa.— 
dążenia do gwałtow nej zm iany formy rządu, 
oraz 'wprowadzenia drogą rewolucji d y k ta tu 
ry  p ro le tarja tu  przez agitację słoWiem i d ru 
kiem. Czynami ty,mi przedsięwzięli działanie 
zm ierzające do: gwałtow nej zmiany fortny rzą
du, d'o sprow adzenia i  powiększenia niebezpie
czeństwa dla państw a z zewnątrz a d!o zabu 
rżenia i w ojny ddmowej w ew nątrz państW a,

Na ław ie oskarżonych zasied li.
Brecher Edw ard, llat 19, bezwyznaniowy, 

m echanik, absolwleąt szkoły w ydziałow ej,
Reiss F.dmuWci, lat 19, 'wyzu; mojż. ucz. 

gimnazjalny.
Jaw orski M atwij, lat 26, obrz. gr.- kat. 

student prawo
Schloissman M arek, lat 19, wy zim mojż. m e

chanik maszynjoiwy, absolwent szkoły pirzemy- 
słpwdjł.

Oriinberg Dawid, lat 20, wyzli. mojż, cze
ladnik ślusarski, absolwent szkoły przem y
słowej.

Haberm an Dawid, lat 16, wyznr mojż. ucz, 
sto larsk i.

H aberm an M aks, lat 18, wyzh. mojż., cze
ladnik stolarski.

Rei ud! Józef, at 18, wlyzn. .nojż. pomo
cnik księgarski-

Ehrlich1 Joachim , lat 19^,wlyzn mojz. pom o
cnik ślusarski; i

W erfel Roman, lat 18, Wyzn. mojż. uczeń 
ósmej klasy gimnazjalnej.

Spraw a ta  odbiła się swego Czasu głośnem 
echem w p ra n e  i $!ejjmie. Pierwszego z oskarżo
nych Brechera, torturowlaUo na policji, chcąc 
wym usić na hjim zeznania I w skazanie wspólni 
ków !, podeza,s przesłuchań wstępnych. Spe
cjalnie odznaczył się wówczas kom isarz Ba
b iak  a obok niego, i ihpk

Na skutek interpelacji sejmowych (tow po
sła  Niedziałkowskiego) i mich j em PPS. i oso 
bno koła  żydoWjskiego, Uraz lartykułu  w 
„D zienniku Liidiq!w[y!m" piętnującego m etody 
(policji lwowskiej, w drożone śledztwo przeciw 
kom  Babiakowi, lecz śledztwo to  zesta ło  za
stanowienie a p. B abiak w rócił na stanowisko 
C harakterystyczne jest, że oskarżonego wbrew 
rozporządźem u odstaw iono z policji do sądu 
dopiero po 6 dniach, zam iast w, 24 godzin cd  
Chwili aresztowania, a w  sądzie przesłuchano 
go dopiero jedenastego dnia, zam iast najdalej 
dio trzech dni. Ktoś dowcipu je sję wyrazili, że 
sędzia śledjezy m usiałby był sam zrobić do
niesienie na organa policyjne, zbyt wjidóczne 
bowiem były znaki i śpice ‘na ciele oskarżo
nego, /•' I I ' ,

CO MÓWI A.KT OSKARŻENIA?
WódłUg a k tu  oskarżenia dnia 10. lutego 

b. r. s traż  akcyzow a na głównym  dWorcu ko
lejowym we Lwowie, p rzy trzym ała Edw arda 
BreChera, k tó ry  Wynosząc z dworca wlalizę ko- 
śzykowią, zdradzał pewne zaniepokojenie. Spro- 
wladaony; dó rewizji icJowej, oddiał1 kHsz do 
przeglądu  a sam zbiegł. P rzytrzym any jednak 
Brecher przez strażn ika  njie chciał Wrócić do 
hali dworcowej, ipoczął go presic, bv go pu 
ś|cił i „nie łam ał młodego życia" a w1 końcu1 
s ta ra ł  się Uwolnić od1 przytrzym ania przyrze
czeniem zap ła ty  30 miłionóiw, m arek. S ta ra 
nia te in ie  'odniosły skutku. Brechera sprow a
dzono i Wj jego obecn.cści otw orzono kóv 
(Sizyk1.

zbrodnię zdrady głównej.
W koszyku tym  znaleziono pisma i b ro 

szury  kom unistyczni, a  to : 28 sztuk „R eferat 
Zinowiewa", 20 sz tuk  „Uchwiały II. Z jazdu R. 
P. R ..P ., 552 sztuk  „Ńięmcy a  R osja", 300 
sz tuk  „Lenin" Wj żargonie, 1872 sztuk j.Le- 
nihj" po polsku, 910 sztuk „Lenin" po rusku  
i 1770 sz tuk  „Na spilnu borotbu robitnyki i 
seląne".

Brecher przyznał się, że jest członkiem 
„O rganizacji zWiązku młodzieży komunistycz
nej zachodniej U krainy?' i spełnia tam  funkcj|e 
tak  zwanego „tecnnjka", czyli roznosicjela ,juś,m 
komunistycznych. Do ro b o ty  tej w tiągnął go 
Edlmund1 Reiss, Z jego polecenSa Brechei cho
dził na dwio.rzec kolejowy, z garderoby .odbie
ra ł przechowane pakunki, oddaw ał je Reis
sowi, k tó ry  „ b iD u łę "  sortow ał, znaczył i ro z 
dzielał na posziczególnfe m iasta. Z polecenia! 
Reissa jeździł Brejcher do Sam bor a ,- • B o r y s ła - 
wiał i Stanisław owa, wożąc dj-Ukl 5 pism a, do
ręczając wedle ad resu  podanego p,rzez Reis
sa, k tó ry  też maWał imu pieniądze np koszta po
dróży. Przez Reissa poznał się Brdcher z Jakc 
jwlenką -ecte Jaworskim i Chodyką, z k tó 
rych Reiss pierw szego nazywa! „Józkiem " a 
drugiego „Zdziśkłem ".

O skarżony Reiss również przyznał się, że 
należy dó  organizacji komunistycznej, a w! r. 
1923 Jaiwioirśki zakomunikował mu1, że n;a m o
cy zarzadżen a Wł'aaz organizacji, zostali obaj 
przydzieleni dó centralnego W ydziału tecnni- 
cznego komunistycznej jjartji Galicji W scho
dniej. \X' tm yśl przyjętego mja siebie obowiązku 
odbierał' z dworca druki i rozwiozii, a pienią
dze na podróż dawia-rł  m u Jaw orski.

W edle a k tu  oskarżenia •— zbierali tsię 
oskarżeni u niejakich Słupów! przy  ul. Kocha
nowskiego 12, także jrta W ysokirn Zamku1 
G órze stracenia oraz u oskarżonych H aberm a- 
nów.

O skarżony W e if e l ,  Występujący pod pseu
donimem „S tecki" organizowlał w edle ak tu  
oskarżenia koła zw iązku m łodzieży komuni
stycznej i Uświadamiał członków o zasadach 
komunizmu, podnosząc potrzebę rozw oju taj
nych organizacji komunistycznych

Jak  to  zaznajam ianie z komunizmem w y
glądało,Irnow i jeden z Ustępów ,aktu oskarże
nia następu jąco :

„Ną jednym z ostatnich zebrań mówlił Ste- 
ck (Werfel) na tem at pierwszej komuny, pó- 
źaiśej o zimniejszemu się zapotrzebow ania ro 
botników 1 z powodu pojawienia się m aszyn" 
Na tern zebraniu był Schlos,smah i Ehrlich, 
pierwszy z nich na edebodnem w ręczył Gnin- 
bergowi znaczną ilość nielegalnych odezw z 
poleceniem rozdziału  pomiędzy robi tnjkówl

„Inn[ym razem zeszło się u Habermanów; 
Koło kraw ców , a wów czas nie przyszedł Stec
ki, Wobec czego G riinberg w jego zastępstw ie 
odczytał z „T rybuny robotniczej" artyku ł o 
śmierci Liebknechta i Róży Luksemburg".

PR ZESŁU CH IW A N IE OSKARŻONYCH
Po odczytaniu ak tu  oskarżenia, rozpoczę

ło się przesłuchiwanie oskarżonych Pierw szy 
zeznawał Brecher, k tó ry  broni się  tern, że 
nieszczęsną Walizkę odebrał w urzędzie wy
ładowczym na dw orcu ma zlecenie niejakiego 
Wiesenbeirga. Jaka była  zaw artość w alizki,'n ie 
w iedział. Do winy się nie przyznaje, a zeznania 
na policji zostały jak tw ierdzi wymuszone bu  
ciem! i kopaniem.

W czoraj przesłuchano prócz Brechera dal-i 
Szych trzech oskarżonych, z k tórych żaden 
do zarzuconych m u czylnióW.1 się nie przyznaje.

Dziś dalszy ciąg rozpraw y.
O skarżonych bronią dr. Grek, G łuszkie- 

wjcz, Einaugler i Laindau z Przem yśla. 
Oskarża prok. G iirtler.

Pożyczka na rokofy publiczne 
w Warszawie.

WARSZAW, i 22 września. (AW.J W kilku p is
mach ukazała się wiadomość, jakoby Magistrat m 
W arszawy zm uszony był przerw ać roboty, przy któ
rych zatrudnieni są bezrobotni z powodu wyezerjia- 
jiia funduszów i niem ożności otrzym ania od rządu 
na dogodnych w arunkach pożyczki na ten e.ed.

Jak się dow iadujem y z (miarodajnego źródła, w ia
domość ta nie odpowiada rzeczywistości. gdyż M-s Iwo 
Skarbu — udzieliło na bardzo korzystnych w arun
kach nowej pożyczki, dającej1 m ożność zatrudnienia 
bez-robotnych

Pożyczka ta  wynosi 120 tys. zł.

Angielskie manifesmefe przeciw wojnie.
LONDYN. 22 września. (Pał.). W czoraj odbyły 

się wielkie manifestacje anliwojenne ,w których wzięli 
udział także reprezentanci Niemiec.

Pożyczka angielska dla Rosji.
LONDYN, 22 września. (Pat.) Reuter. Kennworty 

oświadczył, że układ angielsko-sowiecki ustala dla 
Rosji pożyczkę w- sum ie 30 milj funt szterlingów.

E e  sportu.
SOROTA. 19 P P . - 4  P. LEGJONOW  4:2 (0:2).
Zawody o mistrzostwo Armji. Po ładnem  zwy

cięstwie lwowskiej drużyny nad 20 pp. w Krakowie 
i obecnie nad silną drużyną Kielecką m a 19 p. p. 
wielkie szanse zdobycia m istrzostwa Annji. Gra była 
interesującą zwłaszcza w drugiej połowie).' !- - Lwowia- 
cy zwolna ale pewnie uzyskiw ali przewagę i ładnie 
zdobytymi 4 bram kam i odnieśli zasłużone zwycięstwo. 
Roisko „Czarnych", sędzia p. Schlasser.

N IED ZIELA  ZAWODY O MISTRZOSTWO KL“ 
C Z A R N I-R EW ER A  5:0 (8:).

Obie drużyny grały am bitnie Czarni więcej jedno 
licie,' lepiej kom binowali, nie m ieli jednak szczęścia 
do .strzałów, z których bardzo wiele odbijało się od 
poprzeczek, część chw ytał bardzo dobiy  bram karz 
Rewery. Przewaga przez całą grę była po strom e 
Czarnych, z których wyróżniła się ,obrona i 1'ewa stro
na (jiomo.c, i napad). Sędziował p. N ieźwirski.

14ASMONEA—POLONIA (Przem yśl) 3:2 (2 0). Ora 
ostra dzięki sędziemu p. kpt. Bilorowi nie przem ie
niła się w brutalną m im o obustronnych zapędów w 
tym kierunku. Zwycięstwo Hasm onei nie zasłużone 
gdyż [prócz Birnbacha I cała drużyna grała słabb. 
P ierw szą bram kę strzeli! tiaeh  główką z ładnego po
dania Birnbacha już w 4 minucie. Dzikie atak i były 
prowadzeni to raz w jedną, to w drugą stronę, rozbi
jały -się obustronnie na obronie. Polonia strzelała 
mało wobec bardzo słabego bram karza Hasm onei m o
gła łaiwp zdobyć niejedną bram kę. Obie dalsze bram ki 
H asm onei były uzyskane z dalekich wolnych rzulów  
strzelonych przez Sleucrm ana ,a zupełnie niepotrze- 
nie puszczone przez bram karza Polonji. Druga bram ka 
padła \v 32

W  drugiej połowie Polonia wyrównuje w 15‘ przez 
Wawszkiewicza, a w 17‘ przez Dudę. Dalszych dogo
dnych pozycji nie potrafiła Polonia wykorzystać, a w 
26 pada iozs trzy gająca bram ka — strzelona przez 
Sleuerm ana z wolnego Sędziował wzorowo p. kapt. 
Bilor. Boisko „Hasmonei".

STAN MISTRZOSTW przedstawia się następują
co: 1) H asiaonea 4 jgtry 7 punktów, 2) Czarni 4 gry 
6 p. 3) Pogoń 4 giiy 5 pi 4). Polonia 5 gier 4 p 5) 
Lech i a 5 gier 4 p pi) R e wora 4 gry bez punktu.

:— »:* J —
KRAKOW CRACOY1A-W ISŁA 2 :0  (1 :0) o m i

strzostwo Obie bram ki strzelił Gmtel. który grał na 
prawym  łączniku.

SOBOTA: POGOŃ I -P G 0 N  II 2:1. 
B IA LI-H A SM O N EA  II 3 0.

N IEDZIELA: POGOŃ II-O R L Ę T A  3:0 
METAL—BIALI 1:0.
CZARNI II1-L W O W IA N K A  4:1.
POGOŃ IV—POLONIA 5:0.

PIĘCIOBÓJ LEKKO ATLETYCZNY rjla uczniów 
szkół średnich urządzony staraniem  Pogoni, Starto
wało 21 W ynik- 1) P artyka (Sem inarjuni—Pogoń) 
1986*28 p. 2) Małek (XI g im n —Czarni) 1972‘42 p. 
3) Szeliński (IX gim n.—Czarni.) g879 41. 4) P iątkow 
ski (IX gim n,—Pogoń) 1770‘55 p.
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Za pokojem powszechny. -  przecinko wojnie.
Demonstracja Lwowa. -  Zgromadzenia na prowincji. -- Podniosli* nastrój uroczystości.

W czerwcu* odbyłó się we Wiedniu: posie
dzenie Socjalistyczne] MiędzynąrcdoWki robot 
niczej, na którem  'om awiano spraw ę demon
stracji jdntywiojenlnej z powodu dziesięciolecia 
wiybuichu krw aw ej rzezi narodów. W spólnie1 z 
przedstaw icielstw em  M iędzynarodówki zawo- 
clioWej uchwalono dla partji soc. poszczegól
nych k ra jów  dyrektywy, jak rćależy zorga
nizować obchody, ażeby w śród szerokich mas 
wzbudzić przeświadczenie konieczności walki 
przeciwko naGmiernjym zbrojelniom i wojennym 
podżeganiom.

W  Polsce apel ten mussi-ał stać się bardzo 
popularnym , gdyż skutki wojny daty się nam 
odjczuć dotkliw iej, aniżeli w jakimkolwiek in
nym kraju . Na dobitkę wschodnia granica Pol
ski od strony sowietów znajduje się w stanie 
wiecznego niepokoju. Ludność pasa nadgranicz
nego żyje *wl stanie ciągłego podniecenia, upa
da przem ysł, p u s to s^ je  rolnictwo, a odbija 
się to bezsprzecznie i na pgólnym stanie na
szego gospodarstw a k ia jow eg  i 1 tu  w pewnej 
mierze leży przyczyna bezrobocia, b raku  p ra 
cy, zmniejszających sie rozm.arów naszej pso- 
dukciu

Z dniem demonstracji antywojennej, złą 
czyta się spraw a nieszczęsnej Gruzji, walczącej
0 niepodległość z hiajazdtm rosyjskim , przybra 
nym obłudnie w maskę pseudo-gru.zińskich cze
le istów i krasnoarmiejców.

W gronie socjalistycznej M iędzynarodów ki 
robotniczej, socjalno dem okratyczna p a rtja  Ro
sji pierw sza zgłosiła sję z apelem do cjiał mię- 
dżynarodbwiych z apelem o ponteic dla n ie
szczęsnego kraju  zrobiła  to nie ty lto  dla 
dobra pokoju całego św iata, ale dla dobra 
samejże klasy robotniczej rosyjskiej, opanow a
nej dzisiaj przez pseudo-czerWónych bolszewic
kich saanodzierżców.

W spaniały przebieg uroczystości tak  W o- 
bronie pokoju, jak i wi obiOnjte Gruzji wc 
Lwowie, jak  i w  całym  kraju, dowodzi, ze 
polska klasa robotnicza ocenia należycie Wagę
1 znaczenie zachowania pokoju świata, umie 
tez ocenić, że pudstalwą pokoju m |ż e  być ty l
ko zachowanie wolności i niepodległości każ
dego kraju . *

We Lwowie zapowiedziane było zgrom a
dzenie n(a godz. 10-tą w dziedzińcu ra tuszo 
wym. Punktualnie nadc.ągały  ze związków za
wodowych liczne rzesze robotnicze ze sztan
daram i i \v krótkim  Czasie olbrzymi pla,c ra- 
tuBzdwfy wypełniony był szczelnie uczestnika
mi.

Z agaił zgrom adzenie to>v. Arrdreasik, zw ra
cając uwagę na doniosłość i znaczenie bolesnej 
rocznicy, poczerń w sk ład  prezyd ujm powołaną 
zostali tow. K Żela&zkiewicz jako przew odni
czący i tow. Audreasik jano sekretarz .

Sprawę pokoju powszechnego refari w ał 
poseł tow1. A Hausner. *

M ówca om owił obszernie ca łokszta łt po
lityki wewnętrznej i s tan  zapalny w jakim 
znajuuje się Europa. Nacjonaliści polscy przy 
w ładzy, to  niebezpieczeństwo pokoju. Ten na
cjonalizm zobowiązana jest zwalczać klasia ro 
botnicza polska, podobnie r botm k ukraiński! 
i żydow ski musi zwalczać szowinizm swo;ch 
nacjonalistycznych żywiołów.

P rzed  tygodniem demonistrowąła narodow a 
dem okracja pod przewodnictwem swiego maj- 
tępszego reprezen tan ta  posła Prószyńskiego 
przeciwko m inistrow i Skrzyńskiemu1 i uniw er
sytetowi ukraińskiem u. Obłud'a endeków nie 
zna miary. „Słdwio P olsk ie" atakuje socjalistów  
za nasze hasła pokojowe, a stronn ic tw :1 tych  
„narodowych polityków " zwalcza Ligę N aro 
dów. Zwalczają tę instytucję, pomimo, że t r a 
k ta t o Lidze N arodów podpisali — Paderewsk; 
i GmoWiśki.

Klasa robotnicza potęgoWjać smiusi swr :je 
siły  przez organizacje zawodowe i polityczńe, 
ażeby przystąp ić  do realizowania naczelnych 
postulatów! socjalizmu. W śród  tych postula
tó w  rozbrojenie ipowszechWt, pokój, % p a r ty  pa

wlolności i inaepodlegiości na, :/aów zajmują 
pierwsze miejsce. Bez nich injje można, bowiem 
wyobrazić sobie spokojnej, tw órczej pracy dla 
dobra ludzkości i całej klasy robotniczej.

Mó w ca omawia następnie znaczenie1 po
w stania (pierwszej m iędzynarodówki i odno
wienia rąm  m iędzynarodowej solidarności w 
H am burgu  i Amsterdamie.

Ażeby istniał pokój poLwIszechny, musi być 
pokój wewnętrznjy w każdym  kraju, ten zaś 
będzie zapewniolnjy dopiero podówczas, kiedy 
interes każdej jedńostki będzie chroniony. Kon
flik ty  ludzkie muiszą być rozstrzygane w' spof 
sób ludżki. Drugi postu lat, to  zaspokojenie 
słusznych pragnień każdego narodu. Każdy na
ród prędzej iczy później znaleść musi zaspoko
jenie sWoich słuszlnjyćh żądań

Referent om aiyia następnie tragedję Gruzji 
Walczącej dzisiąj z rosyjskim  imperjaliznrem 
i w im cnju klasy roo; tr«ilc/ej, wśród oklasków 
w yraża walczącym o wolność Gruzinom pełną 
sym patję.

Następny, mówjqą tow. B. Skallak zillustro- 
Wiał następstw a wiojjn(y w stra tach  m oralnych1 
i materjialnych poniesionych1 przez ludzkość, a 
W] pierwszej m ierze przez klasę robotniczą. 
WiS|pounnia’w;szy o zam ordowaniu si fcjąlisty Jaui- 
fesa przez fanatyka niaicjonalistycznegu, niów ił 
oj gotującej się nawiej wojnie, pn»iwa Jzouej przy 
pomocy tanków , i gazów. Ginąc będą w tej 
rzezi nietylko arntje, ale  i ludność cywilna.

Pomimo zaw artych trak ta tó w , Europa 
znajauje się wciąż w stanie zapalnym. Dowo
dem ,są okupacje, zamachy na niepodległość 
narodów , w ydatk i n|a zbrojenia rujnujące bu
dżety iwszyistkiich niemal państw . Wojdom mo
że zapobiec tylko klasa robotnicze przez li
kwidację ustroju, opartego na sojuszach i 
przyrzeczeniach pom iędzy kapitaijstyczńem i 
państw am i.

W ojnie będrne się można przeciw staw ić 
wówczas, gdy bęuzie się m iało do rozporządze
nia silln.e i 'zw arte organizacje. Rozbrojenie db 
którego dążymy mUsi byc powszechne, unie
możliwić bowiem należy przypuszczalny na
pad państw silniejszych nla słabsze.

Drogą pokoju powSzeciinegg, wśród roz
budowy, a nie ruinly życia gospodarczego, bu- 
dotwać będziem y gmach isocjalizuiti.

PrzemiaWJiąl naistępnie tow. Scherer imje- 
nidtrl robotn ików  żydowskich z o rgan; h  Wari y cb 
tw| „Bundzie" i tow. Reis, im. robotnlijćów ży
dowskich P. S. Mówcy podkreślali znaczenie 
dnia propagandy pokojowiej i pew stania Mię
dzy narodówjki soicjalistycznlej, jedynej gw aran
cji pokoju i rozbrojenia.

T o u". Janiicki. przem aw iając w imieniu so
cjalistycznej młodzieży, zadeklarow ał pełną so- 
bdiarnośe m łodzieży i rwlsipółud iaL w praay 
dla dobi a pokoju i socjalizmu.

Młodlzież tem goręcej przyłącza się do ru  
clru, bo> ona cierpi najbardziej z powoddi nad 
miernej służby  wlojskowej, z i powodu1 upośle
dzenia ośw iaty, ona przelew a krew  na polach 
wojen

Przy  odczytyw aniu zgłoszonych rezolucji 
za pokojem powszechnym i m orainem  p.i p a r 
ciem w|alczącej o  wolność G ruzji, kumutniści 
próbow ali sprow okow ać awantuyę.

H ałaśliw y incyuemf został z miejsca zli
kwidowany,, przyiczem k ilk u , krzykliw ych nie
dorostkowi poturbow ane dosyć dotkliwie.

Po uspokojeniu zgrom adzenia, przem aw iał 
jeszcze towl Żejaszkiewicz, apelując dc zebra
nych, aby  solidarność robotniczą' zad,łkum en- 
towali nie tylko w  chwilach podniosłych, ale 
i wi szarej, żmudnej, codziennej pracy. Z w ró
cił przy  tem, dwlagę na nądchodzące wybory, 
do llwflowskiej Kasy chorych 3 wezwał do s tl i-  
'darnego głoisoWanjia na listę klasowych zw, 
zawodowych.

Po wiecu uform ow ał się pochód ze sztan
daram i, k tó ry  przeszedł ul. Halicką pod po
mnik Mickiewicza. Tam przem ów ił do z e b ra 
nych poseł tow. H ausner, poczerń dem onstra
cja w śród1 śpiewu robotniczego „Czerw onego 
sz tan d aru "  została zakonczond.

Życzenia ćuiycisstuja dla Gruzji.
Na ręce przedstaw iciela G ruzji w W arsza

wie, oh. Touimanowa, w ysłany zosta ł następu
jący te leg ram :

Z wielkiego zgrom adzenia, odbytego dlnia 
21. w rześnią b. r. we Lwoude, ślą robotnicy, 
lwowscy b ratersk ie  ipozdrowienia i życzenia 
Zwiycięstwa, wąlczącej o niepodległość swoją 
G ruzji.

Ż e 1 a s z k i e w i c z, poseł H a u s n e r .

W iadom ości z kraju.
OBSZARNIK MORDERCĄ. Obywatel ziem 

ski Szuic z Zelnowa pow. Grudziądz żalił dwoma 
wystrzałami szwajcara Jeżewskiego. Jedna z kul 
ugodziła w serce, wskutek czego J . padt trupem 
na miejseu. Powodem zabójstwa — żądanie przez 
Jeżewskiego zapłaty za swą prace. Z polecenia 
sędziego śledczego sądu okręgowego Szulca areszto
wano i usadzono w więzieniu.

SAMOBÓJSTWO „KRÓL A J E  DW A BIU“. 
Berko Bocian, właściciel dużego składu jedwabiu 
w Warszawie, popadł w ostatnim czasie w kło
poty finansowe. Onegdaj w zamiarze samobójczym 
skoczył on z TV pietra i poniósł śmierć na miej
scu. Wypadek ten wywołał wielkie wrażenie w ca
łej tej dzielnicy miasta.

Slóztie.
KONTO BANKOWL PSA. W ('.lucago jost bul

dog (jpics). który .zarabia na swoje utrzymanie,*1 i za- 
| robiono -pieniądze składa w banku na własne konto 
oszczędno.ści-owe. Co tydzień otrzym une od' swojej |>ani 
pieniądze pips zanosi sani do banku, oszczędzając „na 

I stare lala". Niesie on  w pysku sakiewkę z pieniądzm i 
i książkę bankowy, opiorą się przedniem i łajnami o 

I okienko kasjera w banku i oddaje pieniądże, poezem 
jj>o zapisaniu pieniędzy, na jego konto, wraca do 
'tomu. Ma on już w banku (58 dolarów.

NlKZW YK łA O L A / ŻYTA. .W yzwolenie1* do
nosi W W iebrowie na Pomorzu znaleziono jeden 

I Krzak żyta, które m iało 19 słomek i 20 kłosów7. Krzak 
len wyrósł z jednego ziarna, a zrodził 900 sztuk.

„PECHOWE** DRZEW O. Do Gdańska nadeszła 
przed paru  dniami parija drzewa i  Polski, dziwnie 
l>rze.śtadowana przez 1'alum. P rzy rąbaniu drzewa w 
k-sie zginął jeden robotnik, drugi utonął przy spusz
czaniu kloców do rzeki dla spławu a w nocy ;z 17. 
na 18. sierjm ia zgorzał flisak, k tóry  p i ja n y  jwłożył 
się spać do budki*, wyścielonej słomą, z żarzącym 
się papierosem  w ręku.

3 { o m u n ik a ł tł.
X 7. POLITECHNIK I LW OW SKIEJ. Dnia 2 paź 

dzierm ka ln\, o godz. 12-tej, wygłosi w sali fizyki 
w parterze gmaebu głównego (ul. I,. Sapiehy 12) 
pierw szy swój wykład prof. zw Jan  Żółciński (z Mo
skwy), na temaD „Nowe bzyko-chemiczne poglądy na 
tworzenie się jiróiehmcy (humusu) torfu i wręgli. — 
Znaczenie i rola bjoiogieznyeb czynników w tych 
procesach.“ — W stęp wolny dla osób zainteresow ać
nyełi.

X ZW. ZAWÓD. MAŁOPOLSKICH URZĘDNI
KÓW DRZEWNYCH W E LW O W IE. Oznajm ia się 
wszystkim członkom że dziś dnia 23 lim. o godz. 
7-ej wieczorem odbędzie się w lokalu przy ul. Bic- 
towskiego 5 parter, ogólne, zebranie, na które za
prasza się wszystkich Kolegów i Koleżanki zaw oy  
dowe. również jeszcze nie wpisanych.

Uprasza się o punktualne i liczne przybycie, gdyż 
chodzi o w ażną sprawę wyborów do Kosy chorych

.Wydział

X W IEC RĘKODZIELNICZY. W spraw ach aktual
nych odnęazie się we środę, dnia 24. września b r 
o godz. C-tej w ieczorem  w sali ratuszowej.
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Zbiory tegoroczne a drożyzna.%
Minister rolnictwa p. Stanisław Janick przed

stawił w wywiadzie dziennikarskim w ynik zbiorów 
tegorocznych. Z wynurzeń ministra, opartych na 
datach, wynika, j e  wzrost drożyzny w Polsce ma 
Bwe źródło w samowoli grup posiadających, bo 
rzeczowych argumentów na uzasadnienie drożyzny 
niema.

Wspomniał na początku p. Janicki, że pod 
w z g lę d e m  danych cyfrowych kwestia plonów tego
rocznych jest niezupełnie wyjaśniona, a to z tego 
powodu, gdyż nasze wojewódzkie urzędy statysty
czne nie są na tyle sprawie, jakby sobie tego na
leżało życzyć. Naogół jednak biorąc, jeśli zestawimy 
dane głównego urzędu statystycznego, urzędów 
wojewódzkich, wreszcie dane uzyskane od towa- 
rz/stw  i organizacji rolniczych, możemy dojść do 
kompromisowego wniosku, że produkcja tegoroczna 
w zakresie żyta jest około 30% mniejsza aniżeli 
w  roku zeszłym, czyli że wyniesie 420.000 wago- 
nów !0»tonowych. Zaznaczyć przytem należy,'iż 
zmniejszenie się urodzaju żyta nie jest jednolite 
w całem państwie i zostało wywołane sporaóycznami 
klęskami elementarnemi w poszczególnych dzielnicach.

Nieurodzaj żyta nawiedził wschodnie i środ 
kowe połacie Małopolski (pow. przemyski i prze
worski), w zachodniej zaś powiat żywiecki, oraz 
najbardziej na północ wysunięte powiaty zachodnie 
t. j. kartuzki, kościerzyński. starogardzki i wejche 
rowski, a bezpośrednią jego przyczyną były niepo 
myślne warunki atmosferyczne przy przezimowaniu 
żyta.

W  licznych okolicach pszenica zostata uszko
dzona przez niezmiarkę. Ponadto okres letni obfi
tował w klęski, nie sprzyjające dobrym plonom, 
gdyż si>nie wystąpiła rdza, a potem przyszły nad
mierne deszcze w okresie kwitnień,a, wreszcie 
gradobicia, oberwanie chmur, a nawet powodzie. 
Wszystkie wymienione klęsk: mają przecież cha 
rakter lokalny i wystąpiły praiważnie w różnych 
stronach kraju. Wobec tego statystyczne ujęcie roz
miarów klęski byłoby nadzwyczaj trudno, skoro 
nawet ostatni okres deszczowy zmniejszył efekt 
plonów, utrudniając ich zwózkę z pól. Dopiero

ostatnie dni pogodne umożliwiły sprzęt pszenicy 
do stodół.

Tegoroczna produkcja jęczmienia wyniesL mniej 
więcej 850/0 produkcji zeszłorocznej, a 9ł)% wy
twórczości przedwojennej. Natomiast produkcja 
owsa powinna wynosić około 110% produkcji przed
wojennej.

Zbiór okopowizn przedstawia się baiizo do
brze, a buraki i kartofle wprost doskonale. Na 
gruntach mokrych kartofle miejscami wygniły, ale 
to nie ma wpływu na ogólny wynik urodzajów.

— Czy zatem zbiory tegoroczne wystarczą 
w zupełnośń do należytego zaopatrzenia naszego 
rynku wewnętrznego?

— Powiem krótko: tegoroczna produkcja zboża 
chlebowego powinna wynosić łącznie około pół 
miljona wagonów. Jeśli od tej liczby odejmiemy 
100.000 wagonów na zasiew, wówczas pozostanie 
łącznie z niewielkim zapasem zeszłorocznego zboża 
około 460 000 wagonów.

Z uwagi na to, że rząd wyznaczył ostatnie 
cło od zboża wywożonego za granicę w wysokości 
2Ca złotego od cetnara metrycznego (100 kg.), ceny 
zboża powinny kalkulować się mniej więcej tak, 
jak ceny światowe zboza po odliczeniu cła i kosz
tów transportu. Mojem zdaniem, wobec powyższego 
eksport zboza naszego nie będzie sią kalkulować. 
Należy przytem przewidywać, że jakkolwiek zboża 
chlebowego będz: emy mieć obecnie mniej niż przed 
rokiem, aprowizacja kraju może być zapewniona zwła
szcza wobec dużego urodzaju jarzyn, warzyw, oko
powizn i owoców.

— Czy jednak części zbiorów nie będzie trzeba 
wywieźć za granicę wzamian za nawozy sztuczne ?

— Obawy w tym kierunku są płonne, gdyż 
nasze zapotrzebowanie nawozuw sztucznych z za
granicy nie jest znaczne. Poważną większość zapo
trzebowania na nawozv azotowe pokrywa fabryka 
w Chorzowie, nawozów potasowych dostarcza ko
palnia w Kałuszu, nawozy fosforowe dostajemy 
z Górn, ńląska i innych fabryk krajowych. Spro
wadzane są z zagranicy fosforyty jako surowiec do

wyrobu superfosfatu, pewne ilości tomasyny oraz 
saietra chilijska.

*
Pan mi lister patrzy — jak widzimy — bardzo 

optymistycznie na układające się stosunki w Polsce. 
Gdyby u nas respektowano ustawy i rozporządze
nia, być może że przetrwalibyśmy ten rok bez 
większych katastrof, przy zmmejszonem bezrobociu. 
Rzeczywistość dzisiejsza urąga jednak pięknym sło
wom optymistycznego ministra.

Juz sama zapowiedź nieurodzajów wywołała 
gwałtowną zwyżkę cen produktów rolniczych w Pol
sce. A  gdy producent rolny doszedł do przekonania, 
że rząd mu w jego manipulacjach przeszkadzać nie 
będzie, zaczął śrubować tak ceny zboża, że dzisiaj 
przekroczyły one 50% w porównania z cenami hp- 
cowemi. Statystyka zbiorów światowych wskazuje, 
że i w Niemczech zbiory są słabsze, a w Czechach 
słabsze niż w Polsce, iecz w tym samym czasie, 
k :edy u nas poszły ceny w górę o około 50%, 
w Berlinie notowano zwyżkę o 0'6% , w Liwer- 
poolu o 6-3%i a w Pradze zniżkę o 0-30/P-

* i
Nasi politycy z prawej strony, lecz niezbyt 

prawego myślenia, ci sami, co popierają lichwę i 
wyzysk, głoszą szeroko, że Poiska traci prestige 
wśród wielkich mocarstw. Wystarczyłoby, żeby 
Poiska wyszła raz nareszcie z chaosu gospodarczego, 
żeby rząd wobec kapitału nie był tylko rządem 
malowanym, a pokazałoby się czy świat nie za
cząłby nas szanować. Bo świat to wielki kupiec.

JVotatki artystyczne.
SZTUKA POLSKA W ARTYSTYCZNYM Y\ YD \-  

W N ICTW IL FRANCUSKIEM. W  sierpniowym nu 
m erze m iesięcznika paryskiego „LW mour de l‘A rt“ 
pojawiły się trzy artykuły1, poświęcone sprawom  a r
tystycznym  w Polsce: ..Architektura w Polsce" piorą 
Tad. Słryjeńskicflo. ..Szluka zdobnicza w Polsce" — 
Jerzego W archałowskiego i Uwagi o szkolnictwie za- 
wodowem w Polsce — Karola Sir,jeńsKiego. Do o- 
wego lekslu dołączono 30 ilustracji.

&■% wiersz miiin. 1 szpaltowy zwykle za tetaiem [M B [ 
i l . —-10. N? esłaae Zl. — 30, w tekście Zi. —-50. { ■ H j O C 3 - Ł  O  N Z K N l A .

|3M S | Na 1-ej sir. Z l.—‘60. Drobne ogł. za słowo Zl. —‘08. 
jSBBśj Koinuniitaiy Zi. —-40, zamiejscowe o 25% droisj.

Magistrat kroi stoł. m. Lwowa
rozpisuje

K O N K U R S
na uoiadę asystenta planiasji 

miejskich
w X  tym  stopn iu  służbow ym ,

Reflektanci winni wykazać: obywatelstwo 
polskie, nieprzekroczony 40 rok życia, ukoń
czone wyższe studja ogrodnicze, praktykę 
przynajmniej 3-letnią.

Podania udokumentowane należy wnosić 
do Prezydjum Magistratu we Lwowie do 
31-go października 1924 włącznie.

J. N eu m a n n  w. r.

DRUKARNIA
L u d o w eg o  S p ó łd z ie lc z e g o  T ow . W ydaw niczego  

W E  L W O W IE  
u l. Le o n a  S a p ie h y 7 7  —  Te le fo n  4 9 6 .

Wykonuje wszelkie druki dla Kas Chorych.

Ksiey. kontowe. Listy płatnicze.

SYNDYKAT ROLNICZY
Ul KRAKOWIE, Spółka akcyjna

O D D Z IA Ł  we Lwowie
PLAC M ARJACKI 10.

d o starcza  natychm iast

ręczne prasy do 
siana i słomy.

Damskie i meskieo
p r z e r a b i a

fachowo na najnowsze 
fasony ostatniej mody

jedynie 
Fabryka k a p e lu szy

Rudolfa Neiwlia
pl. Marjacki 8 .  
ul. K azim ierzow sk a  2 5 . 
ul. K rakow ska 2 5 .  
ul. G ródecka 7 2 ,  
ul. B a lo n o w a  3 .

poleca.

KSIĘGARNIA 
bUDOWA

Lwów 
Szajnochy 2 .

SPECJALISTKA CHORÓB SKÓRNYCH i WENERYCZNYCH

Dr. Klara Frisefa Sairtrkr i ordynuje
dla kobiet od 3—5 popoł. Wałowa 11.

Korzystajcie z okazji.
Ha raty! Ma raty!

K to reflektuje n a  dobry tow ar, 
niech sie zgłosi do nrm y:

SCHEIfWp.
przy ul. BrodecKtej 57.

każdy m oże dostać  ub ran ie  m ęskie, ra- 
g lany  i pa lta , dam skie fu tra  i m ęskie 
futra, oraz płaszcze pluszow e i sukienne, 
dam skie  fu terka, kożuszki zakopiańskie 
i fu terka  dziecinne oraz fu terka  i u b ran k a  
s tudenck ie  —  O buw ie  w wielkim w y
borze  dam skie, m ęskie i dziecinne —  
Te k sty  la w wielkim  w yborze na 
najdogodniejszych warunkach.

Z rzaonnkieiu

Scheiner i Sp.
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Aparaty i przybory fotogra
ficzne w w ielk im  wyborze

p oleca

J a n  Bujak
L w ów , Kopernika L. 4.

s z k u l n e
dla wszystkich szkół powszechnych i średnich do nabycia
w KSIĘGARNI LUDOWEJ, Szajnochy I. 2.

T elefon  18-54. Telefon 18 54

HA RATY! HA RATY!

TfkB& K  i S k a
Ł Y C Z A K O W SK A  8 .

Nr sezon jesienno-zimowy polecamy nasz ogromny wy 
bór konfekcji męskiej, damskiej i dziecinnej tak krs 
jowej jak i zagrarflczne; z najlepszej maierji i w naj- 

iepszem wykonaniu:

Płaszcze damskie od zł 28 do 109’— 
Kostjnm y „ . . . od zł 39*—
Płaszcze z jedwabnego pluszu 

na jedwabnej podszewce 
K u r tk i  damskie pluszowe zł 124'—
U b ra n ia  męskie meltonowe . zł 39'—

kamgarnowe . od zł 69 '- - 
„ czysto kamgarnowe u 
konkurencji zł 150'— u nas 

Uatjlaiiy męskie od 
„ dziecinne od 

F u tra  męskie z kołnierzem kangur.
Kurtki męskie od .

„ skórzane od 
Spodnie męskie od 
B ielizna męska w wielkim wyborze.
Przed zakupiłem prosimy zwrócć uwagę na nasze 

ceny w wystawach.
FTW S f  A 1 Na każdym artykule umieszozo- 
U IliiU n  . ne są v nad ceny.

T A B A K  i S k a
Lwów, ul. Ł Y C Z A K O W SK A  8 .

zł 105 — 
zł 32'— 

26 — 
190'— 
26'— 
40'— 

1''50

zł
zł
zł
zł
zł

ę  ęgasssHB&iSssFz Ofiary kw asu  k z o u  «go

Podagra
Reumatyzm
Piasek
Arterjo-Sclerosa
Kwasy

Artretyk, głównie po nadużyciach w jedze
niu i piciu musi co miesiąc przeprowadzać 
kurację Urodonalem, Kióry go zachowa przed 
atakami podagrycznemi, reumatycznemi i kol
kami nerkowemi. Zchwiią g y mocz przybiera 
kolor czerwony lub zawiera piasek, spieszcie 
po ratunek do Urodonalu.

Środek zalecany 
przez Prof. Lance- 

reaux b. Prezesa 
Akademji Medyez- 
nej w jego dziele 
o podagrze, j

Zatruty przez kwas moczowy, dręczony przez cierpienia, może być uratowany, tylko przez

URG.GMAf, CHATELAINA
p o n ie w a ż  LIT O PO N IL  ro zp u szcza  KWAS MOCZOWY.’7 i  r:r"T,

Urodoual Chatelairfla można nabyć we wszystkich aptekach i składach aptecznych.
Przy kcpnie zwracać należy uwagę na firmę wynalazcy CHATEI.R3N’A.

333 Gen< ralna rerrezentacja Warszawa, Fredry 4. Telefon 7 Sr 5" 1 165—59.

f iW  fUCKIE.ICZ

PAN TADEUSZ
w upracowaniu Br. Bsbnripskfef 

I R. Syluiera.
SKŁAD GŁÓWNY:

KSIĘGARNIA LUDOWA Lwów
ul. Sz& jnoctr 2 .

C e n a  6 0  g i * " p a m  C e n a  6 0  g r

Na raty! Nie dla reklamy 
dla konkurencji

lecz dla wygo.i^ k lasy  pracującej zaprowadził

M agazyn  Konfekcji dam skiej i dziecinnej

P O Ł O W I Ą
Na raty!

Łysakowska 10.
Ubrania kamgarnowe od 50 — 130 — zł.

„ meltonowe 1? 25 - 75-— U
„ szewiotowe 11 42 —
„ szew. angielskie 11 40 — 60 — łł
„ sportowe 1? 40 — 68-— 11

Raglany męskie 11 25 — 75 — 11
Futra baran i kot kangury 185-— _ *1
Kurtki myśliwskie , 19 — 11

„ gospodarcze 1 ■ * 40 — 17
Spodnie żakietowe 20 — 11
Ubrania studenckie granat, lub

drapowe od 7 do 20 lat 15 — 4 6 '- 1)
Raglany dziecinne 15 — 60 — 11
Ubranka dziecinne i chłopięce 3 — 30 — 11

„ wełniane dziecinne 10 — 12-50
Sukienki dziecinne szewiotowe 1 12 — 18-— 17
Płaszcze damskie z angiel. pluszu 200' — 11

„ trykotynowe 65 — 105'— 11

obok  dotychczasow ych działów też Konfekcję m ęskę i skład futer
I P O L E C A :

1 łaszczę angielskie . . . 2 5  —
„ welurowe (sorta 178) . 90 —
„ welur z fulr. seal. elektric

hobry . . . 180 —
Kostjumy angielskie . . . 4 0  —

,, gabard. haft. z futrem . *90 —
Płaszcze gumowe jedwabne. . 50 —
Suknie szewiotowe 

„ boston.
„ aksamitne

gabardynowe 
creDe de chme 

„ marocaine

50 — 
60 — 
45 —

Spódniczki angielskie . . . 5  —
Kamizelki włóczk. i jumpery . 5 —
Jumpery jedwabne

„ trykotynowe . . . 1 5  —

Prosimy o łaskawe odwiedziny bez przymusu kupna 
U d z ie la m y  d o g o d n e g o  k re d ytu . —  U w a g a  na firm ę  „ P O L O rtlA “  i N r. d o m u

WIIIIIIBIIlIWWIIIHIliMI 111111111111 H ilW IIIW IIM IIIIU M IIIB IW W — H I W —

65-— zł Bluzki ze surowego jedwabiu 16 — zł.
125 — u „ opalowe . . . . 7 — 12-— 71

, markizetowe 9 — 15-—
220 — u „ szewmlowe 10 — 55

45 — Reformy damskie . . . . 2 — 55

1 8 0 - Pończochy fil d’ecoss° . 2 — 2-95 5)

60 — u
ChusteezKi 
Żakiely seal elektric 350 —

0'5P 
450 —

11

17
13 — l ł „ prawdziwe bibrety . 250 — 11
35'— 51 „ bobry (nutriette) 250'— 17
75 — 11 „ egipskie konie z koł. i man

106 — 11 kietami lamowane dołem
9 0 '- 11 oposem 4 .0 '— 11

135p— U Lisy a l a s k a ..................................... 100 — 360'— 11

16-50 „  krzyżowe . . . . 75 — 150 — 71
„ mongolskie . . . . 100 — 250 — 1718 — u Szale wełniane . . . . 5-50 15

22 — 11 Lisy białe muflon . . . . 50 — 71
25 — 17 Kozy czarne, popiel, lub niebieskie 35 - 6 6 '- 71

10.
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